
Protokół Nr 25/2025 
z posiedzenia Komisji Skarg, Wniosków i Petycji 

 z dnia 13 sierpnia 2025 roku 
 

Na posiedzeniu obecni według załączonej listy obecności. 
 
Porządek posiedzenia 
1. Otwarcie posiedzenia  
2. Przyjęcie porządku posiedzenia  
3. Rozpatrzenie wniosku z dnia 24 lipca 2025 r. (data wpływu 4 sierpnia 2025 r.) w sprawie chodnika i ścieżki 

rowerowej wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 651 
4. Wolne wnioski 

 
Do pkt 1  
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński. Powitał członków komisji, pracowników 

urzędu oraz gości. 
Do pkt 2  
Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński przedstawił porządek posiedzenia. 
Uwag nie zgłoszono. 
Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński poddał pod głosowanie przyjęcie porządku posiedzenia. 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym głosami 4 za przyjęli porządek posiedzenia.  
Do pkt 3 
Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że wpłynął wniosek w dniu 4 sierpnia, datowany jest 

24 lipca tego roku. Wniosek został skierowany nie tylko do Rady Miejskiej w Gołdapi, Burmistrza Gołdapi, ale 
również i do Wojewody Warmińsko- Mazurskiego, Marszałka Województwa, dyrektora Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Olsztynie, do Starosty, przewodniczącego Rady Powiatu, Wójta Gminy Dubeninki, 
przewodniczącego Rady Gminy Dubeninki. Wniosek dotyczy chodnika i ścieżki rowerowej wzdłuż drogi 
wojewódzkiej nr 651. Nikt nie ma wątpliwości, że ten wniosek jest jak najbardziej zasadny. Przed Komisją 
zasięgnął informacji radcy prawnego odnośnie właściwości rozpatrzenia tego wniosku. Pani radca prawny 
napisała, że ten wniosek należy skierować do Komisji, ale właściwym do rozpatrywania tego wniosku będzie 
burmistrz, więc trzeba podjąć uchwałę w sprawie przekazania wniosku zgodnie z właściwością. Gmina Gołdap 
nie jest inwestorem. Jest to droga wojewódzka, czyli realizowana przez samorząd Województwa Warmińsko-
Mazurskiego. Inwestycje trwają na odcinku prawie 40 km, 2 etapy, do Dubeninek z Gołdapi, z Dubeninek do 
granicy województwa. Pierwszy odcinek do Dubeninek ma być oddany do użytku w kwietniu 2027 r., drugi 
odcinek w 2027 roku. 

Mieszkaniec gminy powiedział, że od 10 lat czeka na tę ścieżkę. Jest tam bardzo dużo wypadków, nie ma 
którędy przejść i przejechać. Zdarzył się  śmiertelny wypadek na tej drodze, rozjechano pieszych parę lat temu.  

Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że wnioskodawca motywuje potrzeby budowy 
chodnika bezpieczeństwem, ale i większą aktywizacją społeczną mieszkańców, uatrakcyjnieniem turystom 
terenów, bardziej aktywnym spędzaniem wolnego czasu. Jest to potrzebne, żeby ta ścieżka pieszo-rowerowa 
była. Ścieżki będą w części w terenów zabudowanych, z tego, co podaje inwestor. Nie będzie na całej długości, 
tylko na pewnych odcinkach.  

Mieszkaniec gminy powiedział, że do granicy jest ścieżka, jest poza Gołdapią 4 km i kończy się w Botkunach. 
Przez las już nie ma. Przynajmniej do "gardli" żeby była zrobiona, bo niektórzy dojeżdżają cały czas rowerami do 
pracy, do szkoły.  

Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że pierwsza wersja tej drogi była, że ta ścieżka 
rowerowa powinna być, ale wtedy już była odmowa województwa.  

Zastępca burmistrza Damian Czarniewski powiedział, że w ubiegłym roku było skierowane pismo przez 
burmistrza Konrada Kazanieckiego, jak i Wójta Dubeninek Łukasza Balczuna do Zarządu Dróg Wojewódzkich oraz 
do Marszałka Województwa Warmińsko-Mazurskiego z prośbą o budowę ścieżki rowerowej wzdłuż drogi 651. 
Uzyskali odpowiedź, że taka budowa nie jest możliwa. W dniu wczorajszym na spotkaniu informacyjnym był 
dyrektor Zarządu Dróg Wojewódzkich. Było to spotkanie informacyjne dotyczące budowy łącznika między drogą 
651 a drogą wojewódzką 65. Niemniej jednak był poruszony również ten temat i wyraźnie dyrektor powiedział 



to samo, co już wcześniej było zawarte w piśmie od Marszałka i Zarządu Dróg Wojewódzkich, że na tym etapie 
nie jest możliwe wykonanie tej ścieżki rowerowej. Jest to uwarunkowane przepisami o uniknięciu podwójnego 
finansowania i 2 zbiegających się projektów na jednym terenie, czyli na jednych działkach. O taką ścieżkę będzie 
można się starać dopiero po zakończeniu inwestycji. 

Kierownik WIR Eliza Lipińska powiedziała, że w roku ubiegłym, 31 lipca, burmistrz razem z Wójtem Gminy 
Dubeninki złożyli do Zarządu dróg Wojewódzkich oraz do Marszałka pismo wnioskujące o to, żeby powstała 
ścieżka rowerowa przy drodze wojewódzkiej 651. Uargumentowali to tym, że są potrzeby mieszkańców ze 
względów bezpieczeństwa, z dojazdem do szkół, po lekarstw. Widzą zasadność i niezbędność powstania ścieżki 
rowerowej. W odpowiedzi było zawarte, że możliwość budowy zostanie przeanalizowana po zakończeniu tej 
inwestycji, która jest obecnie, z racji też tego, że nie ma możliwości w trakcie rozszerzenia zakresu o tą ścieżkę 
rowerową. Wiąże się to przede wszystkim ze zmianą pozwolenia na roboty budowlane i przede wszystkim z 
finansami. Od momentu wydania pozwolenia na roboty budowlane dokumentacja jest ważna 3 lata, więc nawet 
jak coś było wcześniej, to i tak musiała zostać zaktualizowana. 

Mieszkaniec gminy powiedział, że płotu nie mógł zrobić, bo czekali na drogę do tej pory, 10 lat.  
Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że pamięta, jak Marszałek Województwa  był na tej 

sali i mówił, że już ta droga praktycznie miała ruszać, ale niektóre osoby protestowały i dlatego tej drogi nie ma. 
Sądzi, że by ta droga była zbudowana według pierwotnego planu, to i do tej pory byłaby pewnie i droga, i przy 
okazji dobudowana ścieżka. W międzyczasie burmistrz nie odpuści tej sprawy, będzie powracała w rozmowach 
pewnie panów burmistrzów z województwem, aby zaraz po realizacji inwestycji rozpocząć realizację ciągu na 
całości pieszo-rowerowego.  

Zastępca burmistrza Damian Czarniewski powiedział, że na pewno tego tematu nie odpuszczą. Będą 
monitorować sytuację. Nie ulega wątpliwości,  że ten chodnik jest potrzebny.  

Mieszkaniec gminy powiedział, że na końcu Galwieć drugie tyle dobudowano domów i już tam 120, 140 na 
godzinę jeżdżą, bo nie ma komu znaku przystawić. Jeżdżą tam jak wariaci. Chodnik powinien być przedłużony. 

Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że działania ze strony gminy będą realizowane, bo 
tego odpuścić po prostu nie można, z uwagi przede wszystkim na bezpieczeństwo osób korzystających z tej drogi 
mieszkańców. 

Mieszkaniec gminy zapytał, czy przynajmniej tam, gdzie wioska się kończy, czy ten kawałek przynajmniej przez 
wioskę. 

Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że wyczytał w informacjach prasowych, że tam, gdzie 
jest zabudowa, tam chodnik będzie. Na długości do Dubeninek ma być na długości 0,5 km chodnik. Nie wie w 
których odcinkach dokładnie będą umiejscowione chodniki i ścieżki, ale na pewno Galwiecie to jest podstawa, 
bo to jest największa wieś w drodze do Dubeninek. Gmina nie jest inwestorem, ale bardzo możliwe, że ten 
chodnik będzie dłuższy niż jest w tej chwili w Galwieciach.  

Mieszkaniec gminy powiedział, że oświetlenie też się kończy w połowie. 
Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński powiedział, że oświetlenie na pewno będzie też w projekcie 

ujęte. Zwrócił się do mieszkańca o przekazanie wnioskującemu, że ta sprawa będzie nieodpuszczona. Burmistrz 
będzie monitorował tę sprawę, ale do czasu wykonania inwestycji nie jest możliwa budowa tego chodnika, tej 
ścieżki rowerowej.   

Przewodniczący Komisji Wojciech Hołdyński poddał pod głosowanie uznanie skargi za bezzasadną. 
W głosowaniu jawnym głosami 4 za stanowisko zostało przyjęte.  
Do pkt 4 
Brak wolnych wniosków 
 
Na tym zakończono posiedzenie.  
 
 
 
       Protokołowała       Przewodniczący Komisji 
    
     Aneta Wielgus                Wojciech Hołdyński 


